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W ch o d z i codziennie rano oprócz dni p o ftią teczn y c li 
Adres RotfafoH* Kijów, Kroszczafyk 3 &  TeL 246 4. 
Ado. i 0 n &  Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38*TaL IS72.

*    • ^
Rękopisów R ed akcja  nie jraressa.

Redaktor przyjmuje od O - a  f d u w s a  o d  8 —B 
Aunuuatracr^ otwarta od m —ą  po  poi i  od 6 —?5 

wieczorem.
Ogłoszenia przyjmuje się do godżbfj

DZIENNIK KIJOWSKI
P IS M O  P O i M C M f c S P O i l C Z I I  i L 1M A C I 1I

nie*, k w a rt  półrocz. tocz. 
Prucmnerata: W kraj a L— S C . — 121—

„ Za granicą 1.50 4JH) 9.—  UL—
? a  u n ia o f  c d r e ta  3 0  kop*

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy Jub jego mie
' op. k a id y

miejsce
przed te k ie m  40  kop. pierw szy 1 20  kop. kaid; 
stępny raz, za tekstem 20 k. p ie rw sz y  * 10 kop>p. Oł>
stępny raz, zawiad. żałobne po <11 k  V  ru b ryce 
„Nadesłane* w iersz petitowy lab  je g o  m iejsce i  ik»

k-am er p o je d y n c z y  S ktp>
Fiifiitntfirefo I ogfoszenia przyjmuje AdofilsIneyŁ

T n e i w  M i a a f t f i e S  D y r e k o j f *  S .  B ry k in ^ n  Tow rs- 
l n l l C j S K I .  r z y s t a t o  A r ty s tó w .' O o e r o w y o h

W e  Wtorek dnia 6-go marca w ystąp znakomitego dramatycznego soprana 
S t a le s t y n y  B o n i  :v_,nia i znanych artystów dramatycznego tenoru 
L . r i n o s j e w a  i C e s a r a  F o r m io h i  „ A id a * * . W yznaczona na wtorek 
dnia 6-go m arca op. „H Jugonooi** przenosi się na inny dzień. Bilety na­
byte na operą „ H u r o n o c i "  są ważne na tą operą w  dniu, na który bą- 
rizie wyznaczona. W  środą dnia 7-tro marca wystąD M a r y i  G a lw ra n i 
d e  T e c h s d a  1 E m ilio  P e r e s  „ R ip o le łt o * * -  R E P E R T U  AR: W ystępy:
C e l e s t y n y  B im t s E G K iA , e n s u ó  i p e r e a . c e z a r a  f o r m i G h i  -
, - T e s c a " .  W ystępy: C E L E S T Y N I R O N ISE G N IA , L . ZIN O W JEW A 
i C E Z A R A  FC R M ICH I —  „ T r u b a d u r ”  i n A f r y k a n k a 11-. W ystępy: 
5C AR YI G ALW AN I i ElKiLID  P E R E A — „ T r a s i a t a ” - W ystąp L . Z I- 
NOW.1EW A „ Ż y d ó w R  W ystąp EM ILIO P E R E A  przy udziale D. 
S Z M I D T — „ M a n o r ” .  Bilety nabywać można 3Ó43

T e a t r  D rareB atycsnyJ S. Brykina.
D y r e b c . it Ar K r u ^ s y n in s

Dziś w  poniedziałek dnia 5-go marća 1) l ,Ż a b u a ia * <j  2) M in ia tu ry  w  
wykonaniu art. W . Petipa. R eżyserya M Strojewa. Początek o godz. 8

wieczorem .

„ T e a t r  S o l o w c c w a ” .
po raz drugi kom. „ M is t e r  Piok>Dziś w poniedziałek dnia 5 marća , __ ___  _____  ____

m ik*1 według rom. Cz. Dickens*. w  5 akiacb. Początek o godzinie 8 wie 
czorem. W e wtorek dn. 6-go marca po raz 3-i „ M i s t e r  Piokm ik**. 
W  środą, dnia 7, w edług powieści W ild e ’a „ P o r t t r s t  D o r y s n a  GrfS«
y»

ią, anta 7, w edług powieści W ilde a „ P o r U r s t  D o r y a  1*  . r e -  
i**. W  Czwartek dn. 8 go na rzecz ludności, dotkniątej kląską nieuro­

dzaju „ C h a e s ” .
W  piątek dn. 9 go benefis” I A. Słonowa. G. Hauptmana „U o ieo & h a  
__________________ G a b r y e la  S o h łU jn fla ” . ______

C y r k .

W  niedzielą dn 11 marca w  południe po rsz ostatni „ K s ię ż n a  F id u -
a ń s k a 11.

W  poniedziałek dnia 5 go marća przedstawienie nader in- 
_ teresujące w  3 ch odd/iałaćb. Uczestniczą najlepsi artyści

z całego zespołu. Początek o godz. 8 wieczorem . O godzinie ro i pół 
wieczorem  dalszy ciąg

m ię d z y n a r o d o w e g o  c h a m p ir a a tu  .
w alki francuskiej, zorganizowanego przez znanego sportsmena Mkrtiozewa.

f S p o t  t i n g  P a ł a c e

R o l le r - S k a t i n g  - R in g . Miko- ajowska ^ 4 - 6 ,
W  poniedziałek, dnia 5-go marca. 84

Pierw szy

„ " W i e c / t i r  W a l c < f w “ .
W ystąp znakomitego wirtuoza N. L ib E n . który 
v ygrał na m iędzynarodowym  konkursie 18 listopa­
da i o n  r. pierwszą nagrodą, drugą —  znakomity 
angielski L e a  C b o k iń g ,  a trzecią v o n  C e lk e .  
Sensacyjny podwójny skok z wrysokości 10 arsz. 

na wrotkach wykona L iii  F i-e n k a . 
K O N K U R S F C C W D J N E G t T U S T E P A .

W ystąp  L ii i  i b o z i b u l  T a j  F r c n k & . W t  w torćk dnia 6 go marCa 
„ D z i e ń  M a fs c h u * * . M s  incttu na szybkość pom iędzy A . T U rh® . 
r a n t  i  C z a r n ą  M a s k ą  K i a t s o h u - C h c k e y  pomiędzy Odesą a K i­
jew em  Nadzwyczajne N-ry wykona L iii  F r a n k e  Ceny zwyczajne.

!)| P ie r w s z y  t e a t r  „ l i n i a t u r
( I n s t y t u o k a  AA 3 . T i i l t f o u  AA 3 3 <7 &.)

XVIII c y k L  Od niedzieli d. 4. marca 1) „ P r a w o  ż y c i a * 1 dr. w  t akc- 
łom. Beer (w yłącz, praw. wyst.), 2) „ M o lly * *  insceniz. divertissement 
w yłącz, prawo wyst.), 3) M . * Ż  filozof utwór w  c akc. ukł- Benedyktr 

W  antrak, kinemat. (Najnowszy P a t h ć  J o u r n a l) .  Początek o g. 7 wiecz. 
W edług seansów 1 o 7 ej, U o g. 8 ej m. 15, III o g. 9 i pół. W  niedz. 
1— 6-ej, II— 7'/*, 111 — 81 u, IV — 93/i, V — 11. W ejście Co pół g. Nastąp. X łX  
Cykl od czwartku dn. 8 marća. 1098

Sarga. D o s ta ć  m o ż n a  w s z ę d z ie

k a ;  O D o ^ r
N I E Z B Ę D N Y

FA.5ARG FI 15 o C*4ł -1 --t.iI

z b a d a n y  p r z e z  u r z ę d y ^ le k a r s k i e .
(W iedeń 3 Czerw ca 1877 r i Paryż 

3 K w ietnia 1890^ .)
P rzy użyciu zęby pozostają czyste,'^bia­
łe i zdrow e. 42

H o n s ie n r  J. C hanm et
(A ncien  Jo a iH rer du Roś).

Joaillier Bijoutier O rfevre Lapidaire 12. Place Vendóm e a Paris 
A  l ’bonneur d ’annoncer. qu’il ouvre une Exposition dans le Sa  
lon de Lccture du Grand-H ótcl encorc quelques jours de 9 
h^ures du matin a 8 heures du soir. 1053

W y s t a w a  z o o l o g ic z n a
( ż y w y c h  z a i e r z ą l )

Św iat „ Vi varip.n* zwierząt, K reszczatyk Nr 25 obok 
„Ekspresu" otwarty dziś i Codziennie od 9 r . — 12 godz. 

w  nocy.
Zw ierzyniec zostaje jeszcze na bardzo krótki Czas. Od dzisiejszego dnia 
o połową ceny zniżone.W ejście Cały dzień 30 k. dzieci i młodz. uCządi się 
ao kop. Otrzym ano nowy transport zwierząt: N iedźwiedzie północne, Ma- 
lajski olbrzym  m ajaćy *5 pudów w agi, jak również L ew , Lw ica, L am ­
part, Hycną, W ilk, Pancernik, grupa krokodyli, wąż-dusiciel, M ałpy i pół- 
inałpy 1 inne zwierząta. Zasługują na ogólną uwagą dwa rzadkie fenomeny: 
Latające psy. Karm ienie zwierząt o godz. 10 wiecz. W ystaw a ma speCyal

ny charakter naukowy 1250

W  celu rozpowszechnienia 
znanego środka francuskiego 
przeciw ko zatrzym aniom  żo­
łądka, sprzedajem y małe pu­
dełeczka

S O  Geia
kpigułe

1 - 2  pigułki wieczorem przed 
kolacyą. Małe pudełeczka ja ­
ko też i duże (50 i  ; 1 k) na­
byw ać można w e wszyst. apt. 
i składach aptecznych. 4327

T y l k o  I n  pośredoików
Potrzebny natychmiast i^ cR ciw y  
w s p ó ln i . :  z kapitałem do 8 0 ,0 0 0  
" b .  z udziałem w  pracy lub bez. 
Interes młynarski, pew ny średni do­
chód za ostatnie 5 lat 15 proć. od 
its-ptiału, zaś w ostatnim roku p rze­
szło 25 proc. W iadom ość „Admini- 
stracyi „Dziennika Kijowskiego". Na 
odpowiedź listowną proszą dołączać 
marki. 1417

0-r Wanda Borowska walna 26.
Chor. skór., wen. i syf. Przyjm. 10-11 
‘ 5-6- . 473

Kalato!
O rsn d -K śte i

O J d n ia  4  n u r e a  
k o m p le tn ie !  r o w y  

p r o g r a m .

Utalentowany dowcipny Conferen- 
cier, salonowy humorysta rosyjski

AM saM er Frank
który w  tak krótkim czasie zdobył 
sympatyą publiczności. Niezrówna­
na w ykonaw czyni eryginaln. tańców

p- Neliy Karwy “
  T A T L O a tM .

N te x .y i.te i „Gzłowiek or- 
kiestra p. BOLOUR". 

iZ7HS  Stiepnoj. =

W ykonaw czyni romansów Cygańskich

p. Rodow ska.
artystka Disouse Cio-Mai.
Rosyjski charakterystyc*.uy duet pp.

= W o ł o s z c z e n k o . =
p .  T E S L A .

Znakomici polscy dueciści pierw szy 
raz w  Kijowie

F!
Narodowy tyrolski m uzykalny duet

s7wocń- G E L B O N S . :  =
O ryginalny komik-naśladowca 3wie-

rZŁ,t P‘ W E S T M A N .
D yrekcya postarała sią, aby nie od 
stąpić od swego zadania 1 dać pu- 
liczności program żyw y, interesują­

cy i przyzwoity 
W szystkie stoły, loże i gabinety 

bezpłatnie. Kolacya z trzech dań pć 
rb. 50 kop. 523

Do wisdonąoóci Pań.
S P E C Y A L N Y  ^MAGAZYN

M odnych  Ż u r u l i  i Form
„GRAKD CH-.C*

przy ul. Fundukleiowskiej Nr 26 
Otrzym ał w iele nowości w iosen­
nych mód, a takoż modnych al- 
bumów f  |
na sezon

M iftczarz-Horiow ca
praktyk młody, żonaty, poszukuje po 
sady od t go marca r. b. Adres: 
poczta Chabno. gub kijów. J. Oleszko

i 37ń

N a jle p sza

K a w a  P a l o n a
Pluton" K i j ó w ,

U j o w s k a  4.
C o d z is A  ó w t e ż y  t r a n s p o r t  z  W a r c r a w y .  aąr

O ł y k a
gub. Tgołyńskiej 29'

Prenum eratą i o g ło s z e n i do

„Czle^e Kijew skiago'
przyjm uje

p . D » i i  R u d k sw sk i,

WILNO.
Prenum eratą i ogłoszenia do

„D ziennik i K ljew sk la^ 11
przyjmuje 

ksJęgar J  Z aw adzkiero

T R t o g N u s t f .
{O d korebpon&entći.c w łasnycit i  A y en cy i P e­

tersburskiej).

Spraw a generał-gubernato rstw a w arszaw ­
skiego.

Petersburg (Wł.). Rząd względem projek­
tu nacjonalistów  skasow ania urzędu general- 
gubernatorstw a w arszaw skiego zajmuje stano­
wisko nieprzychylne, twierdząc, iż w kraju nad­
granicznym  istnieje konieczność zachowania 
silnej w iadzy miejscowej. •

Ruch s tra jk o w y
Voiidyn (AP). Na wniosek Asquitha wła­

ściciele kopalń i górnicy w ybrali przedstawi­
cieli celem porozumienia się z rządem w sprawie 
opracowania bili u o płacy minimalnej

NeW -York (AP). R okow ania właścicieli 
kopalń z górnikami rostały przerwane. O cze­
kują strajku. C en y  na w ęgiel podniosły się.

K atow ice (AP) N» Śląsku Górnym  gór­
nicy dom agają się podwyższenia płacy Jednak, 
w interesach pokoju społecznego, górm cy tym ­
czasow o postanowili nie strajkować, lecz w dal­
szym ciągu prowadzić rokowania.

CwIcRau (AP). W  Saksonii właściciele 
kopalń odrzucili żądania górników o podw yż­
szeniu płacy

Paryż (W U . Syndykaty robotników prze­
w ozow ych grożą przyłączeniem się do strajku 
szoferów samochodowych.

Londyn (Wł.). G łów ne syndykaty angiel­
skie porozumiewają się w sprawie w yw ołanis 
olbrzym iego strajku na wiosnę.

Londyn (Wl.). ,,Ewening Standard8 dono­
si, iż na wiosnę wybuchnie strajk robotników, 
pracujących w dokach oraz pokrewnych prze­
mysłach, który rozmiarami sw ym i przew yższy 
dotychczasow e strajki.

LOIldyn (Wł.). W  Szkocyi mają miejsce 
ciągle starcia z policyą. W czoraj w nocy przy­
były oddziały pouoyi w celu obrony łam istraj­
ków. W  starciu z robotnikami cdnioalo śmier­
telne ran y 7-miu policyantów, w tej liczbie 
of.cer.

CwlcksU (AP). Zgrom adzenie delegatów 
górników  okręgu, stwierdziwszy, iż rokowftnu, 
z adnum stracyą kopalń nie dadzą pom yślnych 
w yników , wypowiedziało się za strajkiem, któ­
ry dziś ma się rozpocząć.

Echa zamachu na króla w łoskiego
Rzym (AP). W  izbie deputowanych prezy­

dent odczytał telegram  gratulacyjny Dum y Pań­
stw ow ej orsz odpowiedź izby włoskiej. T ele­
gram y w yw ołały  huczne oklaski.

Rzym (AP). Podczas przejazdu króla wło- 
akiego me ustawiono dostatecznej ilości agen­
tów  policyjnych. W drożono surowe dochodze­
nie śiedcze. Rezultaty są trzymane w taje­
mnicy

Flota am erykańska.
W aszyngton (AP). T rzy  wielkie pancer­

niki floty oceanu Spokojnego będą w ysłane nu 
Filipiny- Term in przybyw ania nie jest określo­
ny. Z  chwilą w ysłania pancerników flota ame­
rykańska na wschodzie zajmie drugie miejsce 
po flocie japońskiej.

K atastrofa-
M adryt (APi. Statek niemiecki „Aksen 

fels* uległ rozbiciu u północnego w ybrzeża M a-

tej liczbierokko. Zginęło kilkunastu ludzi 
starszy oficer.

Spraw y chińskie-
Tian-Tsin (AP). Celem wzmocnienia ro­

syjskiego oddziału ochronnego przybyły tu trzy 
roty szeregow ców  oraz 50-ciu konnych żołnie­
rzy straży pogranicznej,

Petersburg (A P ). nZnam ia“ w ypow iada 
się przeciwko przybyciu do R osyi Sun-Jat-Sena, 
dopatrując się w dopuszczenia tej w izyty po­
pierania zdrady państwowej.

Znaczna kradzież
S tan isław ów  (Wł.). Skradziono tu z ka­

sy kolejowej 10 600 koron.

Kongres nauczycielek.
W iedeń (Wł.), W czoraj został otw arty 

kongres nauczycielek austryackich.

Na Krecie.
Kanea (W l.l. N ow y rząd rew olucyjny 

K rety w ystosow ał do króla greckiego adres po­
witalny, zawiadam iając, iż wszystkie dekrety bę­
dą wydaw ane w jego imieniu.

Francya a Hiszpania.
Paryż (Wł.). Hiszpański minister spraw 

zagranicznych oświadczył korespondentowi ,F i 
garo", iż w u l ladach francusko-hiszpańskich 
nastąpiło polepszenie Spodziew ane jeat n ie­
zwłoczne zaw arcie umowy.

W  Chorwacyi-
Zagrzeb (AP). Pom iędzy serbsko-chorwac- 

ką koalicyą i zjednoczoną partyą chorwacką 
państw ow ego praw a przyszło do kompromisu 
w sprawie w yborów . Komprom is oparty jest 
na zasadz-e niezależności finansowej Chorw acyi 
od W ęgier Program  pow yższy ma być przy­
jęty  i przez włościańską partyę socyalistyczną.

Dubrownica (AP). U czniowie wszystkich 
niższych i średnich zakładów naukowych z:-,straj­
kowali oraz urządzili pochód dem onstracyjny z 
pieśniami narodowem i serbtkiem i i chor-
wackiemi.

Eoha dymlsyl Czarykowa
W iedeń (AP). „Neue Freie Presse*, oma­

wiając pogłoską o mianowaniu G iersa ambasa­
dorem w Konstantynopolu, w yraża przekonanie, 
iż ambasador rosyjski przedsięweźmie odpowie­
dnie śrouki celem zabezpieczenia pókoju na 
półwyspie Bałkańskim, nie bacząc na wojnę 
turecko-włoską.

W ojna w łoskc-turecka-
K onstantynopol (AP). W edług pogłosek, 

władze w Dardanelach uprzedziły konsulaty o 
konieczności wyw iezienia archiw ów . Ludność 
zawiadom iono, iż w razie niebezpieczeństwa 
powinna opuścić wybrzeże i udać się w głąb 
kraju K rąży  rów nież pogłoska, że eskadra 
wioska pokazała się w pobliżu Sm yrny

Spraw y perskie
Petersburg (Wł.). Przybyła tu grupa per- 

sów, zw olenników Mahomeda-Ali z  prośbą do 
rządu rosyjskiego o opiekę, poniew aż wobec 
wyjazdu eks-szacha z Persyi zagraża im 
bezpieczeństwo utraty życia i mienia.

W  Mong&lii
K iildża (AP). W ojska gubernatora urum- 

cyjskiego w yruszyły  z Szicho w kierunku Cen -

nie-

che. W ojska republikańskie w yruszyły na spo­
tkanie do sumunachu m ongolskiego. Bunt zo­
stał uśm ierzony przez wojska republikańskie.

Urga (AP). M inister skarbu oraz dal aj 
Jama zarządzili środki w celu obniżenia poda­
rków, ściąganych z ludności, jednak, według 
pogłosek, spotykają om opór ze strony książąt 
mongolskich. Ostatnimi czasy ciężar podatków 
znacznie się zw iększył.

W yrok-
B«lgrad (AP). Urzędnik kom ory celnej w 

Belgradzie, W uczeticz, zosta! skazany na 10 lat 
ciężkich robót za szpiegostw o na rzecz Austryi. 
Wuczc ticz przyznał się do winy.

S tosunki rosy jsko-tureckie
K onstantynopol (Wł.). Na zapytanie rzą­

du tureckiego o translokacyi wojsk rosyjskich 
na tureckiej granicy, R o sya  duła odpowiedź, iż 
ześrodkowanie wojsk połączone jest z mobili- 
zacyą próbną

Petersburg (Wł.). „R iecz", omawiając po­
głoski o zaostrzeniu stosunków rosyjsko-austrya- 
ekieb, o translokacyi wojsk i mobilizacyi w P o ­
łudniowo-Zachodnim  kraju, sądzi, iż urzędowe 
zaprzeczenie zgadza się z prawdą, ponieważ na 
granicy austryackiej w ypadków spodziewać się 
t» udno.

Co się zaś tyczy granicy zakaukaskiej, to, 
zdaniem gazety, coś się tam przygotowuje; tur- 
cy wysiali na granicę korpus wojska, wśród 
ludności miejscowej panuje przekonanie, iż 
starcie rosy jsko-tu reckie w Urmii jest nieuni­
knione. Nie można wprost zrozumieć, pod 
wpływem jakich pobudek i obliczeń T u rcya  de­
cyduje się na zaostrzenie spraw y zagarnięcia 
przez nią terytoryum  perskiego. Ci, którzy do­
dają T u rcyi odw agi, rachują na to, by od w ie' 
uw agę rządu, tureckiego od m ożliwych zawi- 
kłań na półw yspie Bałkańskim.

„R iecz" mniema, iż interesy rosyjskie w y­
m agają odroczenia wybuchu konfliktu, gdyż 
ważnem jest, by spodziewane w Macedonii 
i A lbanii rozruchy wybuchły przed czynnem 
wystąpieniem  R osyi.

Przy tych warunkach T u rcya  pójdzie na 
ustępstwa wzgiędem R osyi. Jeśli zaś niebezpie­
czeństwo dla T urcyi od strony granicy rosyjskiej 
powstanie prędzej, niż rozejdą się wiosenne 
chmury na półwyspie Bałkańskim, sytuacya 
znacznie się zmieni, i w ów czas nie R osya  sko­
rzysta z trudnego położenia T urcyi, lecz Au- 
strya rękoma rosyjskiem i w yciągnie kasztany 
z ognia.

Na zakończenie „Riecz* oświadcza, iż 
pierwszy, kto podejmie miecz, ryzykuje w yw o 
lać niebezpieczne powikłania, ofiarą których 
sam pierw szy padnie.

W yrok w  spraw ie  Iffiordwłnowa.

Kainieniec-Podblsid (W ł). Podpułkownik 
wojsk inżynieryjnych, M. I. M ordwinow, za za 
bójstwo żony z prtm edytacyą, na m ocy w yro­
ku sędziów przysięgłych, skazany został na 17 
i pół lat robót ciężkich z pozbawieniem w szyst­
kich praw stanu:

Z komlsyi-
Petersburg jAP). K o m isja  chełmsks na 

ostalniem posiedzeniu wieczornem rozważała 
poprawki, wniesione do oddziałów 5 — 11 pro­
jektu p iaw a o wyodrębnieniu Chełm szczyzny 
W scystkie poprawki opozycyi oraz K cła  Pol­
skiego zostały uchylońe. W znow iono oddział 
10 v  w redakcyi kompromisowej, podanej przez

październikowców, na m ocy której gubernia 
chełmska zostaje wykluczona me ze składu K ró ­
lestwa Polskiego, a z zarządu generał-guberna­
tora w arszaw skiego oraz podlega vz ogólnym  
porządku zarządzania ministrowi spraw w e­
wnętrznych. Pozostałe poprawki nie zaw ierają 
w sobie znacznych odchyleń od redskcyi, zaa­
probowanej przez Dumę Państwową podczas 
drugiego czytania projektu prawa. Rozważanie 
ostatniego oddziału 12-go odłożone do nastę­
pnego posiedzenia komisy; w d 4 marca.

Petersburg (AP). Kom isya do wniosków 
praw odawczych zakończyła rozw ażanie popra­
wek, wniesionych do projektu praw a o w yo­
drębnieniu Caełmszczyzr.y.

M ieńszykow o mowie K okow cew a.
Petersburg (Wł.). M’eńszykow w „Now 

W rem .“ w yraża niezadowolenie z powodu dłu­
giej m owy Kokow cew a, wygłoszonej w Dumie 
Państwowej podczas rozw ażania preliminarza 
budżetowego. Praca rządu— zdaniem publicysty—  
polega nie na mówieniu, lecz na działaniu O ba­
w y prezesa ministrów, iż jakakolw iek partyą 
będzie uważała siebie za zw ycięzcę, jeśli nie da 
odpowiedzi, są nieuzasadnione. Odpowie pre­
zes minlatrów, czy też zaniecha repliki —  
zawsze pozostanie prezesem ministrów, a pano­
wie Szingaaiew y— posłami mniejszości

In terpelacya „kadetów *.
Petersburg  (Wł.). „Kadeci* w noszą do 

Dumy Państwowej interpelacyę, skierowaną do 
K okow cew a i M akarowa w sprawie bezprnw- 
nego w ydania przepisów obowiązujących dla 
m iejscowości, w których nie proklam owano 
stanu w yjątkow ego.

Sazonow a Duma P aństw ow a. 
Petersburg  (Wł.). „N ow. W rem .* donosi,

iż minister spraw zagranicznych wystąpi w 
Dumie Państwowej z obszerną mową, w  któ­
rej poruszy wszystkie zagadnienia obecnej po­
lityki zagranicznej R o sy1, by nie dać powodu 
do krążenia fałszyw ych pogłosek. W  dyskusyi 
minister udziału nie weźmie.

Referent preliminarza budżttow ego mmi 
sterstwa spraw zagranicznych, Krupienskij, w 
mowie swej wskaże na slab; strony mi­
nisterstwa.

O biegają pogłoski, iż Saznnow do przy­
szłego preliminarza budżetowego dołączy w y­
czerpujący referat, aby dać możność posłom 
ook.Udnego zaznajomienia się z działalnością 
ministerstwa.

Z kam panii przedwyborczej
P etersbu rg  (Wł.). „Grażdanin* donosi, iż 

» związku z kampanią przedwyborczą klub na- 
eyonalistów postanowił wszcząć starania, by 
rząd w yasygn ow ał każdeonz nacyonaliście, w y 
jeżdtającem u z polecenia klubu, na koszty prze­
jazdu 200 rb. oraz dyetę 5 rb.

Napad.
Chersoń (AP). W  pobliżu stacyi K orystów - 

ki południowej kolei żel trzech nieznanych zło­
czyńców usiłowało ograbić przedsiębiorcę Leo- 
nowa. Podczas strzelaniny jeden z napastni­
ków został zabńy, 2 odniosło rany.

Różne.
P etersburg (AP). D. 4 czerw ca w L o n ­

dynie odbędzie się m iędzynarodowa kouferen- 
cya  radyotelegraficzna, w której weźmie udział 
nomiedzv inntm i i deletrseya rosTiska.

Odesa (AP). Zaaresztow ano tu bandę, 
składającą się z 10 ludzi, która dokonała pod­
kopu ped dom ks Łobsnowej-Roatowekiei w 
celu zrabow ania kosztowności

Petersburg (AP). R ada ministrów upo­
ważniła ministra sprawiedliw ości Szczegłowito- 
w a do wniesienia do Dumy Państwowej pro­
jektu praw a o pom ocy państwowej to w a r y -  
stwem patronatu.

Belgrad (AP). Na placu poć pomnikiem 
ks. Michała odbył się studehcki wiec protestu 
przeciw gwałtom  w Chorw acyi.

W iedeń (AP). R adca ambasady rosyjskiej, 
Krupienskij, otrzymał wielki krzyż orderu Fran­
ciszka Józefa.

Ryga (AP). W  muzeum miejskiem otwarta 
została w ystaw a w yrobów  estońskiej sztuki lu­
dowej.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k

Dziś 5 (18) A dryana M.
Jutro 6 (19) W iktora i W iktoryna M. m.

W schód słońca o godz. 6 u .  11. 
Zachód słońca o godz. ó m. 06. 
Długość dnit godz, 11 m. 55,

K a l t a d a n y k  K i s t o r y c H f ,
18 m a r e s  n  o t .

Roku 1596. Stolica Polski do Warszawy
przeniesiona.

—  Fopls W czoraj w szczelnie wypełnio­
nej sali „O gniw a" odbył się popis doroczny 
P. T . G. W  popisie przyjęły udział zastępy 
druhió, druhów i dzieci. Entuzyastyczm e przyj­
mowano uczestników. Około 11  w nocy zakoń­
czył się popis serdeczną ow acyą, jaką zgoto­
wali uczestnicy prezesowi P. T  G, druhowi 
W . Jozewskiemu, oraz nauczycielowi druhowi 
Radomskiemu.

—  Z „Samopomocy*. W czoraj odbyło się 
w lokaiu ..Samopomocy* zakończenie zebrania 
uznanego w dniu 26 lutego za trw ające. Na 
wniosek rady walne zebranie postanowiło nie 
obierać brakującego członka zarządu, pozosta­
wiając radzie p n w o  tym czasowego obsadzenia 
tego urzędu aż do czasu, kiedy rada znajdzie 
odpowiedniego kandydata i przedstawi go wal­
nemu zebraniu.

—  K R A D Z IE Ż E . W  6 . N? 5 przy ul. Lwów 
skiej z mieszkania M Gricuna skradziono róiu e 
rzeery wartości 138 rb

W  d. .Ni 10 p izy  ul. Nikolsko-Botanieznej 
skradziono zc strychu bielizno O. Tokariowo;

W  d. Ni 35 przy ul. Buliońskiej skradziono 
różne rzeczy u .V Czernowskiego.

W  d. Ni 40 przy ul. W wiedeńskiej z miesz­
kania N. Starobychowskiego skradziono rzeczy w a r­
tości 15 d rb. orai w  gotówce 25 rb

W  d. Ni 10 przy ul Zytnietorżskie ujęto zło­
dziejkę E. Harbuzową, która usiłow ała onraść mie­
szkanie N. Srdakina.

W  d. Ni 10 przy ul. Dmitrijowskiej okradzio­
no mieszkanie A. Jakowlewej.

W  d Ni 8 przy ul. Uniw< r iy e c k ie j skradziono 
różne rzeczy z mieszkania G. M ołoszczeska

W  d Ni 13 przy ul. Mitrofanowskiej służąca 
R, B resler skradJa u C- Kosowej 400 rb. Złodziejkę 
ujęto.

— N IE O ST R O Ż N A  JAZD A. Na rogu ui M- 
Błagowieszczeftskiej i W . W asylkow skiej pijany do­
rożkarz. Iluban. najeCha* na robotnika Krasnokuto- 
rego. K. odniósł obrażenia całego ciała.

N; Kreszczatyku, w  pobliżu domu >6 13, do­
rożkarz M. Z il najechał na O M amyszewą.
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Na rogu Kreszczaiyku i Funduklejowskiej 
dorożkarz E. Eilipeuko najechał na N. Polaka.

Poszkodowanym  udzieliło pomocy Pogotowie. 
Dorożkarzy pociągnięto do odpowiedzialności.

—  W Y K R Y C IE  K R A D Z IE Ż Y . Onegdaj w  d. 
>fc 6 p rzy  ul M ikołajewskiej u N. Oslaszkiewiczo- 
w ej skradziono polewa owania lom bardowe na 
s.ooo rił. W yjaśniło się, iż pokwitowania zostały 
sprzedane jubilerow i I. Zołotnickiemu, od którego 
polieya odebrała skradzione dokumenty. ,W kradzis 
ży  brała udział jedna ze znajomych poszkodowanej.

W  d jY s 16 przy ul Konstantynowskiej u U. 
B ięrsgow ej poiicya znalazła okrycie karakułowe 
Wartości r/500 r b . skradzione w  roku przeszłym  
z magazynu Ludtcera.

—  Z W Ł O K I. Onegdzj w  m eście w  różnych 
micj Cich znaleziono zw łoki 3 nowonarodzonych 
d iieci. Matkę udało się w ykryć w  jednym  tylko 
w ypadł u— jest nią 17-lctnia Aleksandra M. Z 'p o - 
wndn Choroby aresztowaną umieszczono w  szpitalu 
Aleksandrowskim .

- -  N A S Z E  CHODNIKI. W obec w adliw ego 
oczyszczania chodników ze śniegu, w czoraj zarege- 
Strowano cały szereg wypadków: na ul. Dmitryjow- 
skicj u] a le  staruszka 17 W eselow ska i odniosła 
obrażenia Ciała. W  tym samym rejonie upadła 
również M. Patnanowa i odniosła lekkie obrażenia 
ciała. Na ul. Policyjne: upadł S. Kobyliński. Na 
ul. Policyjnej upadł Mazor i złam ał nogę W szy 
stkim poszkodowanym udzieliło pom ocy Pogotowie.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. W  d. Nr. 10 
p rzz ul. Trecbśw iatitielskiej usiłow ał odebrać sobie 
życie N. D o . L ekarz Pogotowia uratował desperata.

—  ZŁO D ZIE JSK A  SZ A JK A . Ostatniemi Cza­
s y  nołrw2nor dość często kradzieże tow arów  z w o ­
zów. Połieyi udało się  w ykryć Całą szajkę złodziej­
k ą  do której należeli dorożkarze i subjekt sklepo­
w y  I. Poitszczuk. W  mieszkaniu M. Tichouowej 
(Złatouśtowskz Nr 551 znalezione w iele tow arów  
skradzionych. W yjaśniło się, iż I. Poliszczuk w cho­
dził v/ układy z dorożkarzami i podczas przejazdów 
z  dworca na Padół sprzedaw ał Tichouow ej towary, 
a właścicielom  ośw iadczał, iż zostały skradzione. 
Pdliszczuka aresztowano.

—  K R A D Z IE Ż E  W  M A G A ZYN IE  T -W A  
, 1. i S. KO H N Ó W ". W c zoraj w  nocy nieznani zło 
cayńcy usiłow ali rozbić kasę ogniotrwałą w  m aga­
zynie mebli T-w a „T i S. Kohnów". W  kasie b yłe 
złożonych blisko 1000 rb. Jednak usiłowania rozbi­
cia kasy spełzły na niczcm. Złodzieje skradli tylko 
140 rb. z biurka i apuśclli magazyn.

— K R W A W E  ST A R C IE . Onegdaj w ieczo­
rem  przy ul. Stołypinowskiej, w pobliżu d. Nr. 73, 
robotnicy K. N iećzijew  i I, A szurkow  w szczęli k łó ­
tnię z RybaCzenho i poczęli zadawać ostatniemu

rany nożami. Przechodnie przerw ali w alkę. Życiu 
R. nic zagraża niebezpieczeństwo.

—  A R E S Z T Y . PoliCya śledcza zaaresztowała 
pozbawionych praw: P. Kriuczkowa, I Ryłow a, A . 
Zeleńczuka i I. Pozniakowa, którzy przyjechali do 
Kijowa na „w ystępy gościnne" podczas kontraktów.

— N A S Z E  A U TO M O BILE . Na KreszCzatyku, 
w  pobliżu d. Nr. 23 automobil Nr. 37 najechał na 
K. Kwiatkowską. K. odniosła obrażenia ciała.

—  A R E S Z T  D E Z E R T E R A . Polieya zaaresz­
towała w  Kijowie szeregow ca M. Michajłowa, który 
zbiegł z 187 pułku chełmskiego.

Biuletyn K ljcw skls) ż ts s y i Uataorolo j c z s a ’ .

Dnia 4 (17) marca 1912 r,

ę 5 £• « r  i
x rana f  * fsoł. wieSs.

TćMjB. p sw . w edł. C el — 2.1 — 0,5 — 0,1
8 » ri* e t»  p :zy  O tr » :a  745 2 745.3 744 5
Step. wilgotności w  proc 94 94 94
Kie?. ISzyb.wimt.fwstf.nas.) P ółiiW B PółnW r FółnW ,
Chi-iur w eilł 10 si. syi. iu 10 10
Ilość opadów w  isCi, 4,0 3,8 6,5

od g. g-ej wieCs 

da g § cj wioCt

Najw. te » y  p o w ici? «  w ciągu doby . 0,2
Najniższa . . . . . . .  — 24
Przeciętna teaa pnw. w  dłągu doby . . — 0 8
W ielnl. pracC (easji. j s : s .  w  Ciąga doby . — 1,7

Ogólny s âts pegedf w Rosyi s r a j*  nr 
pod staw ie l f le g j  athu g łó w n e g o  O bserw atoryu®  
firyczsego:

Opady notowano przeważnie r.a południowym  
zachodzie. Tem peratura niższa od normalnej miej­
scami w  Finlandyi, w yższa— w  pozostałych rejonach 
Rosyi europejskiej.

Przew idyw ana pogoda na d. 5 marca: obniże­
nie temperatury w e wschodniej połowie Rosyi, 
przymrozki na zachodzie i południowym zachodzie, 
nieznaczne m rozy w  pozostałych rejonach, opady 
m ożliwe na skrajnym południowym wschodzie, su­
cho w  pozostałych rejonach

K R O I K M  E K O H O M IC Z IIA .

Rynki zbożowe. W  ciągu ubiegłego tygodnia 
r.a rynkach zbożowych naszego kraju panowała Ci­
sza; dowóz ziarna nader nieznaczny, zapotrzebowa­
nie ze strony kupców  m iejscowych ospałe, na w y ­
w óz zaś nie żądają wcale; ogólne usposobienie na 
der niałoczynne i ceny zdradzają tendencyę zniżko­
wą. Pszenicę w  niezbyt w ielkich ilościach naby­
wają młyny; ceny ozimej na Stacyach kolei Pot ud 
niowo Zachodnich 1 rub. 20 kop, — 1 rub. 22 kop., 
na niektórych zaś do 1 rub. 18 kop.; franko staeya 
Kijów 1 rub. 23 kcp.— s rub. 27 kóp. z dostawą do 
m łynów około 1 rub. 28 kop. Pszenica jara  na za­
siew 1 rub. 18 kop.— 1 rub. 20 kop. na stacyach ko 
lei Pol Zachodnich.

Usposobienie z żytem Słabe, zapotrzebowanie 
Słabe i Ceny objawiaja skłonność ku zniżce; żyto 
folw arczne na stacyach kolei Południowo-Zachod­
nich 90—92 kop.

Z owsem  usposobienie .stałe; najlepsze gatim 
ki nasienne do 1 ru b; ow ies folw arczny franko sta­
c ja  K ijów  90—95 kop.

Z  jęczm ieniem  pastewnym Słabiej wskutek 
zmniejszonego zapotrzebowania z portów, ceny spa 
diy o 2— 3 kop.; jednakże za lepsze gatunki ję c z ­
mienia folwarcznego, którego w  zaofiarowaniu bar 
dzn niewiele, płacą na stacyach kolei Pol. Z ach od ­
nich około 93— 95 kop.

Jęczmień brow arow y w  stałem zapotrzebow a­
niu po 1 rub.— 1 rub. 03 kop. na stacyach kolei 
P oł Zachodnich.

Z  prosem moCno, Ceny utrzymują się na po­
ziomie 95—98 kop

Z hreczką nieco słabiej, ceny nie przew yższa- 
ją obecnie 80 kop. Z  grochem bezczynnie.

Z e zbożami przyszłego urodzaju nmioćzynnie, 
o w iększych tranzakeyack nie słychać. Zawierano 
nieznaczne stosunkowo tranzakcyc na pszenicę po 
90 kbp.— 1 rub. dla młynów.

Z grochem  przyszłego urodzaju również ma- 
loCzynnie; za rychlik zielony ceniono około 1 rub. 
37 kop., „W łktorya" w  dobrym gatunku 1 rub. 13 
kop.— 1 rub. 17 kop.

Na stacyach kolei M oskiewsko-Kijowsko-W o- 
roneskiej i linii połtawsklej usposobienie stałe; ce­
ny utrzymują się na dotychczasowym  poziomie; 
mocniejsze nieco było usposobienie z owsem na z a ­
siew, za który w niektórych m iejscowościach żąda­
no około 1 rub,— 1 rub. 02 kop. za pud.

Z siemieniem Inianem sffebęj; Ceny na sta­
cyach kolei Południowo-Zachodm ch 2 rub. 10 kop 
— 2 rub. 15 kop.; w  K ijow ie 2 rub: 25 kop.— 2 rub. 
30 kop.; gatunki naniane w  zapotrzebowaniu po 2 
rub. 40 k.— 2 rub. 60 kop. lcCz W zaofiarowaniu ich 
bardzo niew iele. Z  siemieniem konopnem spokoj­

nie, cena na stacyach kolei Poł.-Zach. r rub. 40 
kop.— 1 rb. 45 k., w  Kijow ie do 1 rub. 50 kop. Mak 
niebieski przyszłego uredzaju około 3 rub. 50 kop.; 
zeszłoroczny w  drobnych tranzakcyach po bardzo 
wysokich cennach,

Z  olejami roślinnymi stosunkowo ospale; za­
pasy w  składach dostateczne, zaofiarowanie znacz­
ne lecz zapotrzebowanie nader m ałoożywione. Olej 
słonecznikowy na beczułki 4 rub. 80 kóp — 4 rub. 
90 k op , konopny 5 rub. 70 kop. —  5 rub, 80 kop., 
lniany 5 rub. 3o kop.— 5 rub. 70 ktźp.; w  najwięk- 
szem zapotrzebowaniu olej słonecznikowy, dosta­
wiony przeważnie z północnego Kaukazu; najmniej 
żądają oleju lnianego. Z  makuchami spokojniej: 
lniane 1 rub. 14 kop.— 1 rub. 16 kop.; konopne 60 

•62 kop., rzepakow e 70 kop.; zapotrzebowanie na 
fcyw óz łinuicjsionfe.

Na rynku mącznym panowało usposobienie 
spokojne i ruałoCzynne. Mąka pszenna w  niewielkich 
tranzakeyaćh (w K ijew ie) 3 zera— 10 rub. 50 kop.—  
10 rb. 75 kop. za worek 5 pudowy, 2 zera 10 rb.—  
10 rub. 25 kop.; 1 zero 9 rub. 50 kop.— 9 rub, 75 
kop.; i  gatunku—9 rub. 25; kop.—9 rub. 50 k o o ; 2 
gatunku —  9 rub, —9 rub. 25 kop , 3 gatunku 8 rub. 
50 kop .—3 rub. 75 kop., 4 gatunku—8 rub. —8 rub. 
25 kop., 5 gatunku 5 rub, 90 kop.— 6 rb. 15 kop. za 
worek 5 pudowy.

W  większertt zapotrzebowaniu mąka żytnia- 
1 gatunku po niezmienionej: cenie 7 rb. 15 kop —  
7 rb 35 kop. za w orek 5 pudowy, JI gatunku 7 rb. 
15 kop; intendontka 6 rb. 60 k co v —  6 rb. 8o kop, 
razowa 4 rb. 70 kop. —  4 rb. 85 kop. za w orek 
5 pudowy.

Zapotrzebowanie otręb na w yw óz w  dalszym 
Ciągu bardzo niewielkie, lec z usposobienie nieco się 
popraw iło i Ceny podniosły się o 1— 2 kop na p u ­
dzie; w  Kijow ie otręby pszenne grube 69—72 k o p , 
drobne 67— 69 k o p , żytnie 7 1—74 kop.; na stacyach 
kolei Południowo Zachodnich otręby pszenne grube 
68 -71 kop,, drobne 64—67 kop., żytnie 70—73 kop,

Kijowska giełda miącha. W  ciągu ubiegłego 
tygodnia dostawiono na rynek kijowski 272 w ołów , 
245 krów, 11 jałów ki, 1709 w ieprzów . Zabito: 251 
w ołów , 311 krów, 10 jałów ek, 1593 w ieprzów . Cena 
w ołu —  — — rb., krow y —  —  —  rb., jałów ki —
 rb. Cer.a puda mięsa w olow ego 5 rb. 80- -
6rb, 20 k., krow iego 5 rb. 40 k. — 5 rb. 8o k.; wie 
przowego 5 rb. 15 k. —  5 rb. 60 kbp. Przeciętna 
w aga w ołu 15 pud., krow y 10 pud., jałów ki 7 pud , 
w ieprza 6 pud. Przeciętna Cena wołu 130 rb., kro­
w y 85 Tb., jałów ki 35 rb. W iep rze po 5 rb. 35 kop. 
za pud żyw ej wagi.

z e  s p m r u .
Nowy rekord światowy w lotnictwie.
Donoszą z Paryża, że dotychczasowy rekord 

światowy w  locie z miejscowości do miejscowości 
zosml w e w iórek 28 lutego pobity przez Tabuteau a, 
który w  jednym dniu przebył przestrzeń z Pau do 
Paryża. Przestrzeń ta wynosi 720 kilom etrów. 
Tabuteau startował o g. 7 m. 15 rar.o i po k ilka­
krotnych przelądowywam ach, w ylądow ał o g. 5 m. 
25 po południu w  pobiiżu W ersalu. T.cCiał z prze 
etętną szybkością 140 kim. na godzinę i stw orzył w 
ten sposób także, rekord najszybszego lotu z miej­
scowości do miejscowości.

N i t  D  E  S  Ł  A  l t  E .

Z P. T -w a Kolonii Letnich
R ezultaty dwóch ostatnich zabaw, urzą­

dzonych dla zasilenia kasy Polskiego T o w a rzy ­
stwa K olonii Letnich przedstawiają się w n a ­
stępujących cyfrach:

Bal maskowy.
O trzym ano za w ejściow e bilety 1,146 rb. 

20 kop.; za szampan —  201 rb.; za  kw iaty —  
217 rb.; z naddatków —  223 rb. 13 k o p ; ra ­
zem —  1,787 rb. 35 kop. Rozchód 6 23 rb. 
15 kop. C zysty  zysk —  1,164 rb. 35 kop.

Wieczór z udziałem, p . Bielskiej i p. Rapackiego.
O trzym ano z w ejściow ych biletów 1,497 rb.; 

za kw iaty —  150 rb.; z naddatków 120 rb. 
30 kop.; razem 1,763 rb. 30 kop Rozchód 
687 rb. 20 kop. C zysty  zysk 1,080 rb. 10 k.

Przedstaw iając ten rachunek, zarząd uw a­
ża za swój miły obow iązek złożyć najserdecz­
niejsze podziękowanie wszystkim  paniom go­
spodyniom i panom gospodarzom  za ich gorli­
we zajęcie się naszym  balem maskowym, oraz 
p. W esserow i za wspaniałą d ekorację  salr.

Z a  drugą zaś zabaw ę podziękowanie na­
sze naioży się p. W . Idzikowskiemu za bezinte­
resow ną sprzedaż biletów, a firmie „K crnłopf* 
za wypożyczenie fortepianu.

Oprócz tego serdecznie dziękujem y na­
szym gościom, którzy licznie zapełnili salę 
„Ogniwa*1 i „Klubu K upieckiego".

Zarzad F. T-wa K. L.

D r. A .
22)

Koralowy różaniec.
Kołatki M t s r a  Hsurtauit.

Tłum  M 3 .

Chory jednak bardzo powoli odzyskiwał 
siły i pamięć i dużo upłynęło czasu, zanim mógł 
przytomnie opowiedzieć mi ubiegłe wypadki. 
A le słowa jego rue wyjaśniły mi wcale tajemni­
cy, a bardziej ją jeszcze powikłały; z jakimś 
nerwowym dreszczem przypomniałem sobie nie­
słychane teorye księdza Janga.

Oto co mi opowiedział p. Lejne.
Gdy po raz ostatni przebudził się (jak to 

sobie wyobrażał) w mieszkaniu pani Delille, 
ujrzał ją  ubraną do wyjścia; przeczuwając wi­
docznie obecność p. Meyre, powiedziała głośno 
w formie tłómaczenia następujące wyrazy: „mąż 
mój chce, bym mu towarzyszyła na jakiaś tań­
ce nńtjscowych cyganek*.

Niebawem nadszedł p Delille, spytał, czy 
jest gotowa i wyszli razem. Na ulicy wsiedli 
do zaprzężonego powozu, kilka innych przyłą­
c zy ło  su; do nich i orszak cały wyruszył, e 
akortowany przez oddział policjantów, gdyż 
podobno nie jesi zupełnie bezpiecznie zapusz­
czać s,ę wieczorem w cygańskie dzielnice w 
Grenadzie.

Dążyłem za powozem bez najmniejszej 
trudności— opowiadał dalej p L eyre—płynąc 
w  powietrzu i przebywając niepostrzeżenie prze­
szkody materyaine. Minąwszy miasto, dostali­
śmy się na drogę, ciągnącą się wzdłuż pagór­
ków, pochylających się nad głęboką doliną; 
z drugiej jej strony rysowały się czarne cienie 
Alhambry.

Powozy zatrzymały się przed jednym

z ćom ków , w yk u tych  w  skale; przez uchylone 
drzwi w id ać byłe n icką i d eść  ciem ną salę. 
Sześć kobiet o pospolitym w y g lą d zie , brzydkich 
i zw ięd łych , ubrane b yiy  w  pretensjonalne 
stroje m iejscow e; obok nich stało ośmiu, ltrb 
dziesięciu mężczyzn w  andaluzyjskich strojach, 
niektórzy z nich brzękali w  struny gitąr*1 
W  głębi jakaś stara kobieta z pomarszczoną 
twarzą, z czarnemł i przemkliwemi oczami, sie­
działa, paląc krótką fajeczkę, otoczona jakby 
dworem orszakiem rów nie stąryck cyganeic, 
które jej okazyw ały wielki szacunek U stóp 
jej przykucnęła bardzo ładna dwunastoletnia 
może dziewczynka z w yzyw ającą twarzyczką.

Przybyszów  umieszczono naprzeciwko tan­
cerek pod ścianą; było ieh razem osób d w an a­
ście, w tej liczbie trzy angielki i Lucyna 
W  głębi zgromadzili się stangreci, policyanci 
i miejscowi mieszkańcy. Jakieś przeczucie w strzy­
mało mnie od wejścia do sali, zatrzymałem się 
przy drzwiach, skąd widać było dokładnie co 
się działo w głębi.

T ancerze powstali i podzieliwszy się na 
pary, poczęli p rzy  akompaniamencie gitar, w y ­
konyw ać przeróżne fandags, habanery tanga, 
ćtc. Hiszpańskie tańce pełne są w dzięku i 
zm ysłow ego wyrazu; za pomocą mimiki i ryt­
mów sym bolizują w szystkie fazy i odcienia 
zm ysłowej miłości.

Po krótkiej przerwie powstała ow a dziew ­
czynka, która dotychczas siedziała, u stóp sta- 
n j  cyganki i rozpoczęła solow y taniec; szyb ­
kość jej zwinnych obrotów, lekkość i w yra­
zistość ruchów, nadaw ały tańcowi jej niesły­
chany urok, przykre tylko czynił wrażenie wi­
dok przedwczesnego zepsucia w ypiętiiow any na 
jej ładnej twarzyczce.

Po tańcach miał nastąpić koncert. Pod­
czas gdy muzykanci stroili sw e instrumenty, 
do gości zbliżył się impresario; cygan ubrany 
w  zielony aksamitny strój i spiczasty z różno 
kolorowym i wstęgam i kapelusz, i spytał czy 
nie życzą sobie usłyszeć przepowiedni wróżki?

Jakiś anglik się zgodził; przyprowadzono go do 
starej cyganki która po obejrzćniu ręki, poczę­
ła mu coś prawić; inni anglicy poszli za jego 
przykładem  i w szyscy utrzym ywali, że w fóżyła 
im trafnie.

Państwo Delille nie dali się pociągnąć do 
tej rozryw ki, impresario nie zdołał ich namó­
wić. W ów czas jeden z anglików olbrzym z o 
goloną zupełnie tw arzą i arystokrztycznem  o- 
bcjściem zw rócił się do p. Delille:

—  Dopraw dy, powinieneś pan pokazać 
sw ą rękę tej starej czarow nicy, to ciekawe.

—  T o  mnie nie bawi, sir Karolu —  od 
rzekł mąż Lucyny.

—  Tracisz pan doskonałą rozryw kę, gdyż 
ona w róży niesłychanie.

S iara  zrozumiała widocznie o czem mó­
wiono, bo poczęła znakami przyw oływ ać p. 
Delille i ten nie chcąc zapewne zw raesć na 
siebie uwagi, ustąpił.

A le  na nieszczęście, w różba wypadła dla 
niego inaczej niż dla wszystkich. Zaledw ie spoj­
rzaw szy na dłoń p. Delille, cyganka wydała 
zdziw iony okrzyk i ukazała ją  sw ym  tow a-zysz 
kom, które rów nież objaw iły hałaśliwe zdumie­
nie. Potem powiedziała słów kilka po cichu 
swojem u gościow i, ten po czerwieniał 1 w yda­
wał się wielce zmieszanym. Z  kolei wróżka 
zw róciła się do Lucyny, prosząc o pokazanie 
także swej ręki. L ucyn a z początku się w zbra­
niała, ale na proźbę męża, który chciał położyć 
kres tej scenie podała ją cygance.

W różka w patrzyw szy się okazała znowu 
wielkie zdziwienie i poczęła coś żywo prawić 
otaczającym  ją cygankom  w niezrozumiałyta 
dla mnie dyalekcie.

—  Czemuż nie usłuchałem przeczucia, 
które mię detąd w strzym yw ało od wejścia do 
sali?

W idocznie niepokój o Lucynę przezw y­
ciężył trw ogę, zbliżyłem się w chwili, gdy sta­
ra mówiła jej, iż jest kochaną przez ducha, któ­
ry  dzięki czarodziejskiemu talizmanowi, posiada

cudowną władzę oddzielania swej duszy od 
ciała i co nocy przychodzi do niej.

Bezwiednie podszedłem jeszcze bliżej i 
stanąłem za mą ukochanej w tem wróżka pod 
niosif, na mnie oczy rzuciła się z trw ogą i 
ścisnąw szy ręce w pięście z w yciągniętym i pal­
cami wskazującym  i małym, skierowała je w 
mą stronę, krzycząc: „Jezusie, M aryo! Brońcie 
nas! O n jest tu. widzę gól*

—  Podczas tej sceny Lucyn a zem dliła, 
przeniesiono ją  do powozu, ja  zaś w oka 
mgnieniu znalazłem się na drodze. C yganie 
z hałasem opuszczali salę, strzelając z pistole­
tów i potrząsając bulawkdmi.

P cw oli wzburzenie się uspakajało, pp. 
Delille wracali tą samą dfoga, ja  zaś dostsłem 
się . do pokoju L ucyn y jesżeze przed ich p rzy­
byciem i znalazłem t».m w izyę mej ukochanej 
całą drżącą i wzruszoną.

—  Lucyno najdroższa moja Lucyno, 
mówiłem, biorąc ją  w objęcia, co ci jest, co 
cię spotkało?

W tedy opowiedziała mi scenę, którą wi­
działem i pow tórzyła słow a starej cyganki.

—  Pow iedz mi —  dodała —  czy napra­
wdę dostajesz się do mnie za pomocą czarów? 
Nie oszukuj mię, wyznaj mi prawdę!

—  Przysięgam  ci, Lucyno, że wszelkie 
czasy są odemnie dalekie i jeżeli pociąga mię 
ku tobie jaka siła- nadprzyrodzona, to bez mej 
woli i wiedzy. Połączył nas przytem pośw ięco­
n y  różaniec, więc to chyba nie czary, a cud 
Najświętszej Panny.

—  Chodź, uklęknij ze mną u stóp krucy­
fiksu i pow tórz za mną modlitwę.

Pociągnęła mię na kięczniki i splótłszy 
dłome z mojem1, odmówiła Ojcze nasz i Z d ro ­
waś H arya, każąc mi je zr. sobą powtarzać.

Modlitwa ta uspokoiła Lucynę.
—  Daruj mi moje wątpliw ości, ale ta stra­

szna kobieta... Byłeś tam?
—  T ak, i słyszałem, co ci powiedziała.
—  Co począć, mój Boże!— westchnęła L u ­

cyna. Uklękła znów  na klęczniku i zatopiła

się w gorącej modlitwie. Pow stała uspokojona 
i żbliżyłą się do mnie.

—  Mam Ufność w Bogu i w Najśw. Pan­
nie— rzekł* m i— czuję, że jestem ci przeznaczo­
na na caią wieczność. O  gdyby me ciało spo­
częło już w  ziemi, bym należeć mogła w yłącz­
nie do ciebie!

K azała mi usiąść u sw ych stóp, patrzyła
na mnie długo, dhtgo, wzrokiem  pełnym w spół­
czucia i tkliwości.

—  Biedny A ntoni —  rzekir —  teraz rozu­
miem, ile wycierpiałeś'

U słyszeliśm y turkot powozu; na schodach 
rozległy s;ę ciężkie kroki, wniesiono zem dlone 
ciało L ucyn y i złożono je  na łóżku, a dam y to­
w arzyszące jej w w ycieczce otoczyiy mą uko­
chaną.

W krótce przybył w ezw any lekarz i w szy ­
scy wyszli, oprócz jT Delille. Lekarz zbada­
w szy Lucynę, rzeki:

—  Zaw sze to samo. Trzeba ją  zostawić 
w zupełnym spokoju, jeżeli się nie zbudzi do 
jutra, zastosujem y jakieś środki, na razie nie 
ma nic do zrobienia. Zegnam  pana do jutra.

I w yszedł, zostaw iając p. Delille w bardzo 
m arkotnego.

Ja zaś i Lucyna nie zw racaliśm y żadnej 
uw agi na to, co się wokoło nas działo. D ozna­
w aliśm y uczucia duchowej wspólności tak głę­
bokiej i słodkiej, że obawialiśm y się poruszać, 
z obawy, by jej nie przerwać.

W  kilka chwil potem zastukano do drzwi; 
weszła stara cyganka i, zbliżyw szy się do p. 
Delille, w ręczyła mu jakiś przedmiot, szepcąc 
coś przy tem do ucha P. D elille wstrząsnął 
przecząco głową, stara zdawała się o coś go 
prosić, bo w yjął z kieszeni pugilares i wręczył 
jej bilet bankowy.

T o  nas niezmiernie zdziwiło, powstaliśm y 
opanowani dziwnym  niepokojem, wtedy cygan ­
ka rzuciła sio ku nam z  podniesionym  nożem; 
instynktownie zasłoniłem sobą Lucyn . Dalej 
jąż nic nie pamiętam.

(D, ć. n.).

BIURO AGRONOM ICZNE

L ,  Zd ro je w ski 
§ K . Srabow ski

K ijó w , P r d e s s a a  S .

Przyjm uje zamówienia na

Superfosfal
sa le trę , tosnnsAwfcę, {jiąs, 
kair.it, ś ó 3 polassM ą. ^

G r o c h , u a s le z m y  J
(•'loteria
't f i c t o r ia  w czesny S tr u ib e  384 
F o lg a r  zielony frt^oiaiik.

N asio n a  t i u r a k ś i S “ hew‘ |  
t o  p a s te w n a . 1

Próbki na żądanie w ysyłam y 
g r a t is  i fran co -

Malarz

.  l l t l l i K  j i M . i j n  ,
;  w  K ijow ie, u l. M isb a jłs w sk a  I  3.
N W ykonywa wszelkiego rodzaju s z y l d y !  napisy, reklamy, a  

Ifi herby, medale, litery nasadzane w różnycń stylach rzeżbiohe, 
metałow.e, emaljowe i t. p.

S ^ secifffiisaoŚĆ a Szyldy szklane od najskromniejszych o_ 
najozdobniejszych, malowanie iasad i urządzeń sklepowyd

R obota sumienna. C eny nizkie. reb

j j e a k t y k a n t  poszukuje miejsca w  
* biur.ee, lub przy jakiem  Innem in­
teresie handlowym. Szpital w ojsko­
w y  a la S. M ichałowskiego. 1414

Z d o l n y  b u c h a l t e r
poszukuje miejsca kontrolera, buchal­
tera, kasyeru w  majątku rolnym, lub 
gdzieindziej. Dmitrijowska 26 m. 2 
dla B. K. qto

d h r a ż y " s t a r  i " "  is--
sk ia g o  i S u d k o ^ s k ie p
d«J sprzedania niedrogo. U lica Bul- 
warao Kudriawska 14 m. 1. O glądać

można: od ito —- 12 i od 4 —  6

OGIER
Czystej krw i, Łrab m aści gniadej 
Torped z rodowodem  za Ni 227 ze 
stadniny ks. Sanguszki sprzedaje się 
w  W  nnicy u W . Szym anowskiego, 
Cmi* 902 rb. 987

W  lii!
■ tk

od 300 do 500 dz. Kupię w  w o ­
łyńskiej gub. separat w  jednym 
ksw ałke dobrej ziemi z zabudo­
waniami niezbyt daleko od kolei 
z szczt gótowetui danemi i plana­
mi. uprasza się bez pośredników. 
Zgłaszać się: Podolskiej g.ub. W in­
nica, pocz. skrzynka 93. 1239

K r ó l i k i  c f l b f z y m y
F la fis li* y jt;k ;e  stale do sprzedania 

io rb. sztuka.
Pocz. st. Popielna, gub. Kijowska, 
w ieś W ielk ie  L iscw ce, folw ark. 833

3 8  K r m c z a i y k  3 8 .
Prosimy

przedtem niż kupić gdzieindziej

p o f a t y ę j s t w g i ś
się do nas W celu obejrzenia naj­
w iększego w  Kraju Połudn.-Zachodń 

magazynu rzeczy i okazyinych

SEUL!
b r i e - s - b r a o

„S ta riira i R o zk o s z
który pod w zględem  etn  i olbrzy­
m iego w yboru najrozmaitszych sty­
lowych, nowych, starożytnych, dobrze 
zacho- J*k również

wanych Jobrazów , brą­
zów, porcelany i w ogóle wszystkie 
go ce zalicza się do starożytności i 
do w spółczesnych dzieł sztuki,—jest

poza wszelką konkureneyą.
W ła ściw y adres, który (pposircnw 

'zachow ać dla pamięci, aby r.ie utoż 
samiać z drugimi magazynami

K i 3 6 ? : i £ C E *e6xc2a ty?£  3 G
W ejście  od frontu (to saino, które 
piwź& dzi do biograf u Mianowskiego), 
vis ń-vis ul. LuterańskieJ, te ł 18-42 .
K u p u je m y  wszytko, co zalicza się 
do starożytności, jak  również w sp ół­
czesnych stylów m eble, brązy i 1 d. 

Opakowanie dokładne. 5193

1S B e r d y c z o w i e  okazyjnie na d o­
godnych warunkach sprzedają się: 
1) Narożna posesya 2 dzies. 1687 sąż. 
przy ulicy Machnowskiej, odpow ied­
nia pod zakład przem ysłow y, fabry­
kę. 10 domów, 2 dw upiętrow e m a­
gazyny, 2 studnie, szopy, za poSesyą 
rzeczka. 2) D w ie graniczące z sobą 
posesye 2600 kw . sąż. z domami. 
W iadom ość w  biurze „Reklama" 
Kreszćzatyk 41. 1285

do lat 16-tu z dobrą 
rekomendaCyą po 

trzebny do m agazy­
nu wianków E, K aucr W  W a sy l- 
kowska Nr 3. 1395

C h ł o p c

Fab> ogniotB*wa?3iij 1214
ce g ły  „'.Śreiictcha”

Jana CJłaszyna ma na składzie swe 
w yroby, zbad. przez Kijów. Politech. 
Inst. Przyjm uje obst. O kazy można 
vddz. na Proreznej w  W ersalu . A d re­
sy: składu m. Biała-Cerkiew, i sza
B erdyczow ska Nr 29; fabryki pócz. 
W ołodsrka kijów. gub. Żm icicha.

Dla udostępnienia prenumer. „Dzień 
sika  K ijow skiego'1 nabycia na w* 
runkach najdogodniejszych książei 
niezbędnych W każdym  doaau pols 
kisa, porozu«slcliś;aiy się z w ynaw c- 

mi i cdstęp u jeaij

P ®  mm i s i t e
w yłąC iaie tylko naszym  prenumez*

6- m  f i l i te s a  i i a e g a p
2  toasy, ife? :]u8tsv,eyl fllnicia, duża 
mapa Polski x pssdziaiem na woje- 
WÓd-rtWŁ. Cesa dla pft&mmeratetó?* 

„iteltennib* K ijov«kieg«a:

f ó b .  1  h ę Ę i .  6 9

K«v scdtth&ej opraw ie).

K R Z E M I E N I E C1
Prenumeratę 

„ D z ie n n ik a  K ijo w s^ .^
przyjm uje „

p , i i e o z y s l a w  Ś w i ą t k i
Inżynier

M ieszkaum Aptcknraa ti:);jsłav. a 
Tkaczyńskiego.

Katnjąmec-Pońslski
Prenutoseratę' i ogłoszenia d t

fiOarienrtikaKilowskr^
przyjmują: 353

p. M a s t f s f ó .  r( p a d 1 D ro |& [ljg|f}ł. 

i  K s i ę g a r n i a .  P o l s k a  

n. W i. W t a k i 8 { p »

lO f R A S E ,

HICu,

T Nowy środek leczniczy „ A o a r a s e 11 reguluje 
zzynności kiszek. stosowany jest

’ powodzeniem w e wszystkich cierpieniach 
przewodu pokarm owego, przew lekłych za- 

pareiacb, zapaleniu okrężnicy, zapaleniu 
kiszek, w  chorobach wątroby i w e  w szel­

kich cierpień, przewodu kiszkowego P a­
stylki prasow. A garasy są bezwar nieszkod 
P asylki A garase po przełk. przechod. bez 
zmiany przez żoiądek; w  kisz., pod w pływ , 
soku kiszk, otoczka zacz. się rozpusz, i po 
dojściu -do okrężnicy pastylka jest już po 
zbawiona otoczki. Substan. działająca ro z­
wadnia się pod jej w p ływ  kulki kałow e 
7. łatwością zostają wydalone. Agarase 

A ' §  iprzfed. .się tylko w  pastyik. pras. w  apt.
sfci ap Agarase 113 rue duTemple-Faris*
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T Y G O D N I K

„Lud Boży’
^optilarna Fismo T f g o i t o a  —  kmfów ! la io lisfeto .

% c h o ( S z i  e  E p s te m a i g^a^uItsif^nirniR d o i l a l k a i n i i

I, ffe$33 W ieś, SI, S a ie ik a  dla Dżieći
Nat&fea W a ry . ■ w

Numery próbne czyli okazow e tygodnika „ L u d  Ł o i y ”  w ysyła  tlę  na 
żądanie! dwraso. Najlepszym  podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
chlebodawcy '   2cy pracującemu, czy  ta na gwiazdkę, Czy w  dniu imienin —  
jest „Lud! B a z y  L  W k a ż d y m  p o fe k is tt  u u tttu  na R u a i m am ykugoś,

prnńujtiCcmu,
„ _______i iy ”* W k a r* .. .  „______  ___ . . .

Ro x pożytkiem  dla siebie i sw ego otoczenia atoże i powinien osyftaó
„ L u d  B r t i y ” . 3

WARUNKI PRENUMERATY;
tSaoaanc.......................... ris„ tC-d&poaKrsSts . ■ . j»Is. f.SO

kim  S & M is 1 r c s j fk  ^jgfka-W łoilziiW &fskh % 12.

R e d a lito ?  o>lpowi® i!zsr!ny
Ż ń ś t s A s I d .

D ru karn ia  P o lsk a  w  K ijo w ie , ulica K re szc zsty k  >6 38
u>. u- Tojwssai M ic h a ło w sk i 

W y t ig w c y .  c n F W i ś i K i .


